- PAMIĘTNIKZAGRANICZNY. 


Wychodzi co tydzień. Prenumerata półroczna wynosi razem' z Wandą: w Warszawie 
Zło: 27. -z Pocztą Zło: 30; bez Wandy w Warszawie Zło: 15.. Po Województwach Prenume- 
rata na sam Pamiętnik: Zagraniczny bez ‘Wandy nieprzy jmuje'się. Przy końcu Tomu doda- 
ny będzie Tytuł i Spis rzeczy. - 
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ŻYCIE KARNOTA'pr zez WILHELMA * > chleba Ho tłuczone ; ale niepochodziła 
KORTE PNEMEGEWOO; «to jednak>z chęci zatrucia ochotników ale z 
; PO przypadku ; mąka bowiem z której chleb upie- 
E ZA czono-suszyła się w kościele pod stłuczonem ' 
AE ai $ oknem:'* ZM niektórzy Karnotowi że 
D 31 Lipca 1792. wysłany został 'Kar- byt Jakóbihem ; *mógłtiy: był 'podówtzas: dać" 
_ not do obozu pod Soissons jako Koitiissarz; tego najlepszy dowód; i z owej 'przypadko- 
PEDANA 'rozposnamia stanu:żywności, wej okoliczności zrobić najokropniejszą.spra- - 
ubioru i broni*ochotników* Gwardji“ narodo- 
wej (Federalistów ). Takobini 'pracujący nad || 
tem nieustannie ażeby- przez różne potwśrze || 
i zmyślone ' pogłoski, . do najwyższego sto- 
pnia oburzżyć naród przeciwko Królowi, roz- 
puścili fałszywą" wieść jakoby Król chciał 
potrać ' Federalistów stojących * obozem“ pod || 
Soissons ; jakoby w*chlebie dla nich pieczo- 
nem znaleziono szkło tłuczone,'. Na tę pogło- 
skę wcałym Paryżu trwało długo niezmier- 
ne zamięszanie. - Utrzymywano że. już 200, 
ochotników: padło „ofiarą trucizny ,. że tysiąc || 
innych leży ciężko chorych , oczekując po- 
dobnego losu. Dopełniając powierzonego so- 
bie zlecenia; roztrząsał wszystko Karnot z 
największą bacznością , i zdał prosty rapport; 
„iż znaleziono wprawdzie w jednym bochen- 


i . z . 070.7 „$ ady „i 

wę przeciw Królowi i jego stronników, a tym 
sposobem" zasłużyć sobie ma palmę Jakobiń- 
ską ; lecz Karnot daleki od 'wszelkiego fałszu 
i zdrady z wielkim żalem 'Rewolucjonistów; - 


całą pogłoskę w,śmieszność obrócił. - 


| W poranku okropnego dla Francji 10 Sier- - 
pnia 1792; dnia powstania Jakóbinów , 1 zdo- - 
bycia Tiulerjów; zagrożony był Karnot; u“ 
tratą życia. - Należałał do liczby  Komnmissa- - 
rzy których Zebranie narodowe 'z gróna 'swe- - 
go wybrało.” Zaczął się gęsty ogień z ręczny” 
broni właśnie w chwili gdy się Kommissarzę * 
zbliżali do Tiulerjów, każdy zaraz z samego” 
początku © od kolegów $ straży: otddzielówy:;- 
chciał wrócić do Zebranią narodowego.*Kar- 

not’ ubrany w. wspaniały.mundur FReprezemtan- - 
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z miał 
być rozsiekanym przez siepaczów Króle- 
wskich, gdy w tym poznali go Republikanie, 


ta dochodząc do placu Karuzelowego ju: 


zakryli własnym ciałem i szczęśliwie na o- 
brady zebrania narodowego odprowadzili. 


Co dzień śmielej rozwijająca się „Rseczpo- 
spolita Francuzka, -a może co dzień niepe- 
wniejsze postępowania Króla, uzbroiło zagra- 


niczne Mocarstwa przeciwko Francji. Liczne 
Armje wkroczyły w jej granice.  Xiążęta 


Francji opuściwszy zagrożoną ojczyznę i.nie 
wziąwszy się do broni za Krola , ale owszem 
niegodnie i nieludzko odstąpiwszy go, wła- 
snego Monarchę i familją jego wściekłości po- 
spolstwa na ofiarę oddawszy, w Koblenz ze- 
brali dwór i tylko dumą Kiążęcą zbrojni, 
przeciwko Francji na zgubę Ludwika XVI. 
spisek knowali. 


Na grożne oświadczenie mocarstw sprzy- 
mierzonych : okropnym sposobem odpowie- 
dzieli mężowie podówczas u steru Rządu we 
Francji będący, uwięzieniem Króla i jego 
rodziny , zgładzeniem ze świata 7,000. osób 
którzy jako stronnicy Króla osadzeni byli 
w więzieniach, powołaniem całęgo narodu 
do powstania przeciwko zagranicznemu nie- 
przyjacielowi, i szalonym projektem utwo- 
rzenie Korpusu Tyranebójców. 


Jak kolwiek okropną była taka odpo-' 
wiedź na grożby cudzoziemskich Dworów , 
niezdołała ich przecież od powziętej myśli: 
odwrócić; niepomnieli na to że pragnienie 
wolności i miłość zagrożonej ojczyzny zdol- 
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nem jest zapalić wojska narodowe siłą mie- 
pokonaną, wyższą nad wszelkie uczucie i 
nagrody osobistej, pobudzające zwykle in- 
nych wojowników. 


Po -straceniu Ludwika XVI, otrzymał i 
spełnił Karnot zlecenie -odebrańia w imieniu 
narodu przysięgi obywatelskiej od wojska. 
Odtąd i aż do połowy Stycznia roku 1795 
w różnych zleceniach na prowincje wysła- 
ny, niebyt ,przytomnym w Paryżu szczę- 
ściem dla siebie, bo go dręczyły mordy i 
bunty różnego rodzaju zorz ę wolności hań- 
biące niegodnie; ałe nieszczęściem dla tylu 


niewinnych ofiar którychby może ocalił od 


śmierci, bo niezawodnie charakter i przy- 
kład osobisty męża znanego powszechnie za 
prawdziwego Republikanina, wiałby we 
wszystkich przekonanie, że kto nieposiada 
cnot prywatnych, tym samym niema Żadnej 
cnoty politycznej, bez której ani wolność,a- 
ni Rzecz-pospolita utrzymać się „niemoże. 
Kiedy w Paryżu krew niewinnych strumie- 
niami płynęła, urządzał Karnot ebóz pod 
Chalons. Prócz tego przez cały czas istnie- 
nia drugiego zebrania narodowego , nie na- 


leżał Karnot do żadnych operacji wojennych. 


Gdy w dniu -21 Września 1792. roku, 
drugie zebranie narodowe zniesionem, a kon- 
wencja narodowa zaprowadzoną została , 
wybranym był Karnot z Departamentu Par 


de Cálais na członka ‚konwencji. 


W Grudniu tegoż roku zagrażali Hiszpa- 


nie Francuzkim granicom. Natychmiast 


j 
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wysłano Karnota między Pireneje w których. | 


czem prędzej zebrał wojsko dość silne do 
odparcia nieprzyjaciela szczęśliwem powo- 
dzeniem upojonego. Odjechał na miejsce 
przeznaczenia w dniu 5. Grudnia właśnie te- 
go samego dnia gdy konwencja narodowa 'na 
usilne nalegania sekcji Paryskich postano- 
wiła Ludwika XVI. oddać pod Sąd. Proces 
przećiw nieszczęśliwemu Królowi już był u- 
kończony i akta leżały na stole, gdy Kar- 


Not wrócił do Paryża iw dniu 12 Stycznia 


1793 roku, osobiście zdał konwencji narodo- 
wej rapport o szezęśliwem i zupełnem 'usku- 
tecznieniu danego mu polecenia. 


W kilka dni po powrocie Karnota do 


Paryża , Ludwik XVI. jednomyślnie uzna- 
ny winnym,- na śmierć skazany został, — 
Karnot ze wszystkich powiatów Królestwa 


odczytując petycje domagając się śmierci 


Tudwika., przyłączył się do większości. 


>» Rozumiem ~ rzekł — iż polityka i spra- 
wiedliwość wymaga śmierci Ludwika. Wy- 
znaję iż żadna powinność tak mi przykrą nie 
była; ale dla dania przykładu równości w 


obliczu prawa, musiemy stracić obwinione- 


go. Głosuję na śmierć jegę. «í 


ż Š 
Przeciwnie Sicyes uważając iż przed Try- 
bunałem sprawiedliwości ludzkość mieć nie 
powinna, głosował zzimną krwią stoika: 
»»Smierć bez przydatku, 


Piszący życie Karnota nie powinien roz- 
trząsać zapytania czy naród Francuzki miał 
prawo, strącić z tronu, uwięzić, isądzić Kró« 
la, .czy «wreście głowa namażczona sprawie- 
dliwości karnej poddaną być nie.? Owszem 


idzie tu tylko oto czy bytby Karnot użyte“ 


czniejszym dla kraju, gdyby był prawnie 
głosował na wieczne więzienie w kraju strą- 


'conego ztronu Monarchy, lub na odesłanie 


go 'na obcą ziemię, czyby, w ówczas nieprzy- 


jaciele Rzeczypospolitej nie mogli dla kraju 


stać się szkodliwemi. Prócz tego na unie- 


winnienie .Karnota i to służyć może co nie- ` 


dawno wIzbie Deputowanych w Paryżu po- 
wiedział Pan de 'Serre: ,, że za czasów Kon. 
wencji narodowej głosowano pod sztyletami.«ć 


By osądzić Karnota, niespyta się poto- 
mnoóść czy wszyscy Francuzi życzyli sobie 


śmierci Ludwika, ho to pytanie byłoby sza- 


lonem; alepowieiżLudwikod wszystkich 
ludziów bez wyjątku winnym uznany został. 


'Gdy zaś przyjdzie do roztrząsapia przezna- 


czonej mu kary, potomność nie będzie liczy- 
ła głosów, ale sądzić będzie.głosujących, 
będzie badała który z nich działał z przeko- 
nania, a którym wtak okropnej chwili po- 
wodowały nikczemne osobiste widoki, 


( Dalszy ciag nastąpi. ) 
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DONIESTENIE.. 


HR. APEDCAPE | 


W a ndå:Tygodnik' Polski łącznie z P a- 
m Ad tnikiem:Zagranicz ny m pismo pe- 
wane, , wychodzi ciagle» w roku « TE ERE 
nadal ‘wychodzić będzie.. W Pamiętńiku Za- 
graničznym:umiészczone-były; wyciągiiwa- 
Żniejsze + z Pdmiętńików: Cesarzowy;J óż efi- 
ny, . zawierające szczegóły z życia: Napo- 
leona :i j-go familji; . Myśli wyjęte ız dzieł 
Pani Stael, wyjątki z pism Lady Morgan; 
opisy- statystyczne mniej znanych ;Kfajów ; 
wiadomości ‘o Grecji“ i Turkach ; « Rózmaito- 
ści' z Zagranicy pod względem Literatury , 
Kunsztów ; „Statystyki i Teatru ; w terazniej- 


szych Pamiętnikach daje -Wydawca Rys ży- 
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wskiej ułatwić czytanie tego "pisma; upowa- : 


> 3 
cia Karnota; i następnie udzieiać będzie | 
treści 1 wyciągów” ciekawszych z nowych - 


dzieł. Wyjątki z podróży - po wyspach Gre i 


ckich i Hiszpanji ; . dwóch Krajach tyle w 
tera zniejszy msczasie uwagę publiczną zajmu. 
jących: 

Chcąc "Wydawca »Publiczności ' Warsza= 


, 
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nii 'Kollektórów dó' przyjmowania prenume- - 


raty. kwartalnej. - Wanda z Pamiętnikiem ko- 
sztówać będzie na kwartał Zło: 13 i pół, ka* à 
żde 'z'tych pism 'osobno*na kwartał Zło: 1.3 
Wanda tegoroczna zajmowała lekkie Poezje ` 
jako to: Bajki; . Powieści j. Ucinki j "Dumy, . 
Spiewy - 1 Ody; a w prozie: Romanse, Ppoż 
wieści; Zdania , Myśli i Anegdoty. %* Nad-- 


syłane -pisma przyjęte -będą: zwdzięcznością: * 
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